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Przegląd polityczny.
y .  . .  . — — -
Dzienniki wiedeńskie zajmują się dziś 

również w artykułach wstępnych wybo­
rami miejskiemi w Galicji. Jakby na dane 
hasło wszystkie trzy Pressy piszą o nad­
użyciach, które miały mieć miejsce przy 
wyborach w miastach galicyjskich na ko­
rzyść kandydatów narodowych, a na szko­
dę kandydatów, Szomer Izraela. Równo­
cześnie wyrażają one nadzieję, ie  komisja 
wenfikacyjna rady państwa rozpatrzy się 
w tych wyborach, unieważni te wybory, 
które są rezultatem takich nadużyć i — 
wezwie do rady państwa pp. Kohnów, 
Misesów et consortes. Nie obawiamy się 
tego wcale. ąiumjjts ,moijo»pi wiaT

Nawa Presse idzie jeszcze dalćj i żąda, 
aby przyszła rada państwa uchwaliła ja­
kąś „ochronę** wyborców ruskich i ży­
dowskich w wykonywaniu ich praw oby­
watelskich. Jaka to ma być ich „ochrona **j 
nie powiada N. f r .  Presse.

Dzienniki l wowskie, co rzadko się tra­
fia , z g o d n i e wyrażają niezadowolenie, 
z rezultatu wyboru dwóch posłów kra­
kowskich. Tak Gazeta Narodowa jak  i 
Dziennik Polski ubolewają nad tćm, że 
nie wybrano w Krakowie jednego posła 
wyznania mojżesźowego.

„Kraków, pisze Gaz. Nar., wybierając 
niewątpliwego reprezentanta izby bandlo- 
wój, zamiast jednego z tych żydów, co 
szczepią w swych współwyznawcach uczu­
cia narodowe, nie złożył dowodów taktu 
politycznego.**

Dziennik Polski z tój samćj przyczyny 
zarzuca Krakowowi, że „postąpił sobie 
dość po jezuićku** i obawia się „pewnćj 
ztąd goryczy u krakowskich obywateli 
mojżesźowego wyznania.** ;

Możemy pocieszyć dzienniki lwowskie 
wiadomością; że izba handlowa krakow­
ska ratuje „takt polityczny** Krakowa,i 
wybierając (jak to wczorajsze próbne gło­
sowanie spodziewać się każe) jednogło­
śnie posłem swym do rady państwajatd- 
rosakonnego p. A l b e r t a  M e n d e l s -  
b u r g  a,  który, jakeśmy to już raz pod­
nieśli, należy do obozu narodowego.

W  Tarnopolu i Samborze, gdzie się 
ważyły jeszcze szanse między kandyda­
tami narodowemi a kandydatami Szomer 
Izraela— pierwtji szczęśliwie odnieśli zwy­
cięstwo; w Tarnopolu dr. Czerkawski, 
w Samborze sędzia Madejewski.

We Francji Stronnictwo monarchiczne 
robi ostatnie wysilenia wcelu skaptowa- 
nia sobie należy tćj ilości głosów w zgro- 
madzeoin narodowem, aby się zabezpie­
czyć nietylko przed mniejszością repu­
blikańską- ale nawet przed możliwością 
zerwania kompletu izby przez tę mniej- 

, zB w fcH jhceM  a s so ia ó s io T  .-»d rosw ł ónbow  Sęis 
Usiłowania te odniosły skutek. — Do­

tychczas liczą frakcje rojalistowskie już 
385 głosów, a więc 9 głosów nad po 
trzebny komplet. ! j ; J

Konstytucja, która zostanie ułożoną 
między Henrykiem V a zgromadzeniem 
narodowem ma zabezpieczyć swobody 
obywatelskie i rząd reprezentacyjny. —** 
Tak przynajmnićj donoszą organa mo- 

‘ łMflSiiÓi&iSi8 ***** * lałiw oąjeigssss ąeioTein 
Cży obietńihe te< się sprawdzą,' blizka 

przyszłość okaże.

Wybory galicyjskie 
i minister Ziemiałkowski.

W chwili objęcia teki przez ministra 
Ziemialkowskiego zarówno kraj jak i ga­
binet centralistyczny przywiązywały do 
faktu tego pewne polityczne; znaczenie. 
Kraj miał prawo spodziewać się, że w 
ministrze • rodaku będzie miał rzecznika 
swego w rządzie, który popierać będzie 
wszędzie i zawsze usiłowania jego naro­
dowe: ministerstwo zaś spodziewało się, 
że minister - Polak potrafi łagodzić uspo­
sobienie Galicji względem rządu i usunąć 
wszystkie trudności, jakie dotychczas st»ły 
na drodze porozumienia się rządu z Ga- 
M M s ń i i r ł O .  — .8T8I ,S8taW L B iM < «f,i

Każdy więe ważniejszy fakt polityczny, 
który u nas zachodzi od chwili objęcia 
teki przez ministra Ziemialkowskiego, 
może być Uważanym i  ocenianym z dwóch 
stroń: ze stanowiska ministerstwa i ze 
stanowiska kraju, r f l  AduK .j. iJawodaiO i ]

Każdy fakt taki winniśmy teraz ocenić 
w stosunku do ministra - rodaka i  pytać 
się: lo  czy ministerstwo nie zawiodło się 
w swoich oczekiwaniach; 2o. czy oczeki­
wania kraju spełnione zostały..

Odpowiedź ua to dzisiaj jest trudną, 
gdyż wybory-i obecne jąk z jednćj strony 
zawiodły oczekiwania ministerstwa szcze­
gólnie po miastach — tak z drugićj,. stro­
ny boleśnie dotknęły kraj rezultatem wy­
borów wiejskich we wschodnićj Galicji.

Ten ostatni rezultat mianowicie tern wię 
cćj rozczarował wielu zwolenników pana 
Ziemiałkowskiego, o ile że wiadomem by­
ło, że minister-rodak zaciętym jest wro­
giem Rusinów, których istnienie wprost 
neguje; po takim ministrze spodziewało 
się wielu zwolenników jego, że nas wpły­
wami awemi przynajmnićj od świętojur- 
ców ochroni. W tćj nadziei zwolenników 
ministra spotkał smutny zawód, tern smu­
tniejszy, że wybór świętojurców mógł tyl­
ko nastąpić z a o z y n n ą p r  e s j |  r z ą ­
d u  , który tym rasem nie szczędził za­
biegów i trudów, aby wybory w Galicji 
po swojćj myśli przeprowadzić. Nie uda­
ło się tu rządowi po miastach galicyj­
skich , ale udało się po wsiach wscho- 
dnićj Galicji; a jakkolwiek dalecy jesteś­
my od przypuszczania, aby dr. Ziemiał- 
kowski brał udział w tych zabiegach rzą­
du . — toć jednak jasną jest rzeczą, że 
im  p r z e s z k o d z i ć  n i e  mó g ł .

Ci więc, którzy po objęciu teki przez 
ministra Ziemiałkowskiego cieszyli się, 
że „polskość i postęp** zyskają teraz w 
gabiniecie silne poparcie: dziś w obec 
rezultatu wyborów .wiejskich we wscho­
dnićj Galicji i. w obec ministerjalnćj agi­
tacji na rzecz centralistycznych kandy­
datów po miasteczkach galicyjskich, ze 
zdziwieniem się pytają dla czego w 
działaniach ministerstwa u nas nie znać 
dzisiaj najmniejszego przechylenia się na 
stronę „polskości i postępu ?“

Ale jeżeli pod tym względem zawód 
spotkał zwolenników p. Ziemiałkowskie- 
go w kraju niechaj się pocieszą tą my­
ślą, że równego zawodu doznało mini­
sterstwo. Spodziewało, się ono, że mini­
ster — polak utworzy w Galicji między 
p o l a k a m i  stronnictwa ministerjalue ta­
kie samo, jakie istnieje między rusinami 
i między żydami gąiicyjskiemi. W tym 
punkcie wybory nie . zostawiły żadnej 
wątpliwości;,; rozczarowanie ministerstwa 
jest najzupełniejsze. Żadna kandydatura 
ministeryalna nie śmiała się wychylić 
przed zgromadzenie wyborców a gdzie 
tó nastąpiło — upadek kandydata był 
koniecznóm następstwem.
, Tak; Więc i jedna i drugą stroną za-s 

wiodła się na wpływach, które przypi­
sywano ministrowi Ziemiałkowskiemu i 
których po nim Bię spodziewano. Cóżeś

dla nas zrobił przy wyborach? pyta się 
dziś kraj p. Ziemiałkowskiego — cóżeś 
dla pąs zrobił przy wyborach ? — pyta­
ją  się dziś ministrowie swego kolegi.

Korespondencje „Kraju*4.

Wiedeń 24 października.
w. Pouczający jest wynik wyborów do 

r«4y państwa z grupy włościaóskićj w kra 
jach austrjackich. Po większćj części o 
sięgnięty został rezultat w skutek zabie­
gów ludzi świadomych celu, a jeźli się 
zdawało i można było słyszeć, że się ro­
bią agitacje z jednćj i drugićj strony, to 
w praktyce się pokazało, iż z jednćj tyl 
ko strony należytą rozwinięto agitację, a 
z drugićj okazano niezdarność.

Niemcy np. dla sw»go centralistyczne­
go ustroju w oddalonych krajach Galicji, 
jłukowinie, połudmowćj Karyntji i t. d. j 
gdzie mieszkają Sławianie (lub nie-Niem- 
cy), znaleźli rozmaite środki agitacyjne 
ząstosowąne do miejscowości i stopnia o 
światy wyboęęów, ruchliwych agńatoiów, 
a przez to nabyli dla siebie spory zastęp 
zwolenników usłużnych, a znowu ci sami 
njęmieccy ceotrajiści tuż pod bokiem w 
wyższćj Austrji, w tćj kurji włościańskićj 
przepadli ze swymi kandydatami wierne- 
konstytucyjnymi. •.> itemod' ófc*

Tak samo w Tyrolu, ¥ o r s> lb e r g u  nie 
szczędzono kosztów i  zabiegów. Nsemk-c^ 
cy agitatorowie do swych ziom k ów  prze  
mawiali w rodzinnym języku; nic nie po­
mogło, zupełne dla  nich nastąpiło rozcza­
rowanie.

W ogólności można powiedzieć, że od 
zaprowadzenia konstytucjonalizmu w Au 
stęji, ludność wiejska prsez praktykę wy­
borczą o wiele więcćj nabyła samowie- 
dzy, która się objawia w krajach niemie­
ckich, gdzie wpływy rządu centralnego 
(jeźli tylko zostaną odkryte) nie mają war­
tości i agitacje nie odnoszą skutku.

Z drugićj strony widać, że gdzie nizka 
oświata, gdzie namiętności surowe łatwo 
podniecać się dają, i gdzie znajomi sto­
sunków podejmują się agitacji i w użyciu 
środków nie przebierają, że taui bez po­
rządny organizacji, bez pracy, a nawet 
bez ofiar, w czas i rozumnie użytych prze­
ciwwagi stawić, a  tern mniój skutku otrzy­
mać niepodobna. . *

Z rezultatu wyborców wiejskich w Ga­
licji wschodnićj jedna specjalna uwagą, 
czysto przedmiotowa, się nasuwa. Rozie-j 
głe okręgi, znaczna takowych ilość, sto-; 
sunkowo szczupły zasób inteligencji, chcą- ' 
cyeh lub mogących działać wytrwale; 
przez dłuższy czas i w niejednem miej-< 
scu ludzi, wszystko to pokazńje, że tru­
dności są w tćj więksźćj części kraju wiel­
k ie, i że do ićfi^pokonania „Szablona** 
centralnego komitetu i filji z jego ramio­
na utworzonych, nie jest wystarczającą, 
żs.nawet o rezultacie pomyślnym na tćj dro­
dze nie można i myśleć. Łatwo to zro­
zumieć, jeźli się wie teraz, jak  rzeczy 
prowadzono z jednćj strony i drugićj.

Według wiadomości centralistycznych, 
księża ruscy mieli podzielone role, we­
dług wskazówek duchownćj władzy „ra­
dą ruską** zwanćj. Każdy wypełniał roz­
kazy jak żołnierz, bez szemrania i bez 
rozbioru meritum rzeczy.

Im nie przeciwstawiano podobnego mft- 
terjału agitacyjnego. Porządek był utrzy­
many z drugićj strony co do ustanowie­
nia, kandydata, ale nje starano się zawczś- 
8U o wyszukanie drogi i środków,, żeby 
w praktyce słowo stało się ciałem. Re- 
kryminaeje na nic się pie p r z y d a d z ą , nie 
tylko; tu, ale nigdzie; lecz z faktów nie

wiąc tu tylko o wschodnićj części Gali­
cji, nie udało się zbierać ludzi inteligen­
tnych i mających styczność jakąkolwiek 
z ludem wiejskim, którzyby w podobnych 
razach i analogicznćj potrzebie, mogli słu­
ży ć sprawie publicznćj, i stawić, ile ipo- 
żności przeciwwagę wpływom falangi dzia­
ła jącćj energicznie, bo „po ukazn* aw'ie- 
rzohnćj w ł a d z y ’ia' r'Aj .

Zakończę tu wyciągiem z listu znp; 
mego, który parę słów mówi o wyborze 
ks. Zaklińskiego w Stanisławowie.

„Jeszcze w pierwszych dniach bina. by­
ło tu zebranie wyborcze, wprawdzie pie 
liczne — księży ruskięli; ale zgodzono 
się głosować na dwóch kandydatów obu 
ruskich księży: Zawadowskiego i Char- 
kiewicza. Ostatni miał 17 a pierwszy 19 
głosów — więc Charkiewicz był kandy­
datem. - ki -

Poczóm rodzaj małćj uczty.
Ale równocześnie przybyło więcćj ktSę- 

źy, którzy osobną mieli konferencję u 
tutejszego proboszcza Szankowskiego.

Ztamtąd dopiero, kiedy tamci, jak  wy- 
żćj, siedzieli przy uczcie, pewni' swego,, 
przyszedł i do nich jakiś ks. Zakliński, 
i oświadczył, że jest posłem miafiowa- 
nym przez komitet rady ruskićj. Powie­
dział, że te przedwyborcze uchwały hic 
nie znaczą, bo tylko z dwóch powiatów 
jest kilkunastu wyborców tu (tj. w Sta­
nisławowie), a on ma aa sobą już zape­
wnioną większość głosów £ nominację ra­
dy ruskićj.
v Wtedy nie. -wiersyłem' W,'zup®łnóśsl^te- 
kim przechwałkom, ch o ć  m ię  a t e i y ł o ,  
że mało było księży, a. żad en  ijił*.

Teraz dopiero widzę, że ten Zakliński, 
choć nie wielki polityk — bo przed 
wcześnie się Wygadał, i możeby mógł 
wywołać przeciwną agitację — ale praw­
dę mówił. Swiętojurcy tylko działali.; 
cichu msię porozumiewali; : żydów 
ira się (choć mi się zdaje, iż tym jtjo nift. 
przyniesie korzyści) na swą Btronę torsy- 
ciągnąć, choćby abstencją. Nasz komitet 
czekał, jak mówią, do ostatnićj cliWili. 
Szlachtą po wsiach w takićj samćj koły­
sała Bię pewności. Dużo z pich wygłasza­
ło, że już wszystko urządzone, a tu>'dziś 
nie ma wątpliwości, że i*ada ruska ! po 
cichu z żydami uformowała swoje komi­
tety i przez agentów popów w ciągłym 
stosunku zostawała ż wyborcami. *%«• 
krzyku, przekupstwa, wytrwałością, obro­
biła większość wyborców, nie znajdując 
agitacji z przeciwnćj strony. '

My tćź tu nie dziwimy kię już, żeśmy 
ponieśli k lęskę, kiedy tam pod okiem., 
centralnego komitetu nie 'umiano ocalić 
kandydatury człowieka takich zdęłtteśei 
jak... Krzeczunowicz.“ ' . .

tych wartoby sobie jakąś naukę na 
przyszłość wyrobić. Wartoby pómyśleó, 

jczyby po miastach i miasteczkach , mó-

Wifldeń 25 pażdziermką.
. i . . -’ - ■ " ; i t

Wobec zbliiającćj się sesji rady pań­
stwa, która otwartą sóstanię d.',$d#*tOi 
pada, odbywają się teraz p^awje códźien- 
nie konferencje minjsterjąlne, na których 
gabinet naradza się względem projektów, 
które ma przedłożyć jadzie państwa i  
w ogóle względem całego postępowania 
swego w parlamencie, 
p; Jeżeli program tegb postępowania' bę­
dzie ułożony, gabinet przystąpi do toav 
rad nad mową tronową i do redakcją tą-

PrzedewszysfkiĆm rząd przedłoży â-. 
dzie państwa budżet na rok 1’874.;.> da- 
stępnie dwaia żądania udzielenia absolute- 
rjum za rozporządzenie' wydane w pie-' 
obecności rady państwa bez jćj przyźwe- 
lenia, mianowicie: .ąuspOnzję 'akty: ba®-1 
kowćj w skutek kraełiń'i chwilowe uwol­
nienie zboża: od- cłai I '  -

■owizoryczate, 
kwa‘«-

,  „ ; U8tawy wz
g o  poboru
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4»1« przyszłego roku zanim ustawa bud- 
tatowa uchwalony zostanie. 

i«ft.J6o#i®w%i,!ap8ja ..pady „państwa z koń- 
eenUpażdzrornika przerwany zostanie, za- 

, v t ć m , prócz dyskusji adresowćj i werjfi 
,u^al^i„;w#bprń^Ktjlko, jeszcze ta ostatnia 
ijtstąwą ^zględenr prowizorycznego pobo 

ru «pbdatkńw żałatwion§ zostanie w bie­
żącym1 roku.

ijstawy wyznaniowe i projekt nowćj 
ustawy o, towarzystwach akcyjnych do­
piero w'styczniu przyszłego roku tnogę, 
przyjść na porządek dzienny izby.

P r o c e s  B a z a in a .

i j Drugim z kolei świadkiem jest jenerał 
Łebrun. Przewodniczący prosi jenerała 

, Łebrun, aby opowiedział co wić o pierw- 
:apjrnt• perjpdzió ostatnićj wojny, 
i Leb,nin: Dowiedziałem się 12 sierpnia, 
śp. marszałek Bazaine otrzymał naczelne 
dowództwo. Cesarz postanowił odwróć do 
Verdun. Marszałek nie sprzeciwiał się tę­
tnu i przyjął jego wykonanie.

Przowodaiczący: Nie o tćm masz pan 
mówić. Trzymaj się pan rzeczy i powiedz 
mi, jąjtielgrobiono przygotowania do tego 
odwrotu. s wóte ętsq a

Łebrun: Przygotowania poczynione
przez główny sztab do tego odwrotu były 
■upełnie niezadowalniająne, dla tego tćż 
aassła hitwa pod Borny i rozpoczęły się 
nąafce klęski. Miano tylko jeden dzień do 

. tych przygotowań; Marszałek Bazaine po- 
’ winien, byt wydać odnośne rozkazy, a 

marsz powinien był rozpoczęć się już
0 5 godzinie rano 14, a nie dopiero o 10 
godzinie przed południem. Dnia 14 wie­
czorem mógł byó odwrót na lewy brzeg 
ukończonym. Sztab jeneralny nie trudnił 
się tćm wcale. [ '

Przewodniczący: Jakie środki zarządził 
bański, sztab jeneralny, gdy cesarz chciał 
a 170,000 żołnierza rozpoczęć odwrót?

Łebrun: Cesarz dobrze wiedział o tćm, 
„ile mosty w Metz i kolej nie wystarczę

1 dla, .tego nakazał budowę pewnćj liczby
.postów . BiauwJbl'iaihL}-!Przewodniczący: Czy przed 12 sierpnia
, Wydanym był ten rozkaz ?

Łebrun: T ak i Dano rozkaz do posta- 
, wieuitt tylu mostów, ile tylko można było 
tahudować. Sztab jeneralny nie wydał pe­

w n y c h  rozkazów. Łatwo być może, że 
■ jowersił' Goffinióres otrzymał bezpośrednio

^uE3Eazj|.   dvjil i<i idleiw am ó-idaJbl
Przewodniczący: Otrzymałeś pan w tym 

względzie iakie rozkazy?
Łebrun: Nie! ŃiO otrzymałem żadnych. 

£ jo d a n y  tylko byłem jenerałowi i nieinia- 
i.Jtęm ipiśle określonych obowiązków. Pra­

cowałem w jenerała Coffinióres gabinecie. 
5S i ,|jPr«ewodniczęcy: Co pan wiesz o pro­
fil jekcie marszałka Bazaina maszerowania 

do Metzu ? . \  .
Łebrun: Kwestja ta już była poruśzo- 

pą, zanim marszałek Bazaine Objęł ną- 
czelne dowództwo. Niektórzy oficerowie 

Chbyli zdęnia, że należy bi4 się. Ja należa-
 łem do nich. Nie mówiłem z cesarzem.

■« Marszałkowie Canrobert i Leboeuf, jako 
, i. jenerał Changarnier byli również za śto- 

^sij^ieniem bitwy.
* Przewodniczący-; Wiedziałeś pań, że 
marszałek Bazaine chciał wymaszorować?

.. /  Łóbrutf;..Nie 1
f,.;;jJęporał.Łebruti daje następnie tak po- 

.. mięszane i  niejasne objaśnienia, że wynika 
a tfich, iż drugie zajmujęc miejsce w szta­
bie jenerałnym, nic nie wiedział, co się 
daieje. Komisarz rzędowy ani sędziowie 
wie maja nic do nadmienienia, tylko o- 
foroóda Łachaud prosi ń postawienie kilku 

, .pytań jeszcze świadkowi.
| 3  Obrońca :.Gzy naczelne dowództwo mar- 

•żałka Bazaina rozpoczęło się 13 sierpnia 
» rana? - ;’\1  ■' _

, J..«Łebrun: iDaia 13 sierpnia rano, w nocy 
« 12 h» 13.

„ Obrońca: Mówiłeś pąn przedtćm, że 
marszałek Bazaine miał cały dzień czasu. 
W  dniu 12 sierpnia nie mogłeś żadnych 

.wydawać rozkazów.
7 v '.Łebrun .(gniewnie zwracajęc się do o- 

foroóoy): Dnia 12 sierpnia w ieczorem ...
; Przewodniczący; Mów pan do sędu.

Łebrun : Wieczorem 12go sierpnia nie 
.mógł marszałek Bazaine żadnych dawać 
frętlkazów. Cesarz -musiał go uwiadomić. 
Ilarszałek Bazaine mógł przecież 13 sier­
pnia począwszy od 5  godziny rano wy- 

j- dawać rozkazy i miał do 14 sierpnia 5  
godziny rano, cały , dzień czasu.

Przewodniczący% Znałeś pan rozkazy

KBAJ * wtorku
  -  - -  . -
de/i III ln ł \ l ) \K iJ '  f i  \  ii 
wydane w dniu 13 sierpnia przez mar- 

■ « « ł ł l r n  I W . d i n n P

Łebrun: Nic. Nie znałem wydanych 
instrukcji, ale mówiłam z  jenerałem Jarras 
szefem jeneralnego sztabu, jktóry mi po­
wiedział, że marszałek Bazaine żadnych 
nie wydał rozkazów. '“’Jk.

Przewodniczący: Jenerał Jarras osobi­
ście nam to opowie. Kiedy, rozpoczęło 
się naczelne dowództwo marszałka Ba­
zaina ?

Lebrun: Rano 13 sierpnia.
Obrońca: Marszałek Bazaine wydał w 

dniu 13 instrukcje, marszałek Leboeuf mó­
wił o tćm przed chwilę.

Lebrun : Nie widziałem ich.
Przewodniczący: Nie potrzebuję więcćj 

pana świadectwa, i jeżeli komisarz rzę­
dowy i obrońca pozwolę, możesz pan być 
zwolnionym z dalszego świadczenia.

Lebrun : Chciałbym jeszcze świadczyć 
co do zajść 14 sierpnia.

Komisarz rzędowy: To jest zbytecznćm.
Obrońca: Nie mam nic przeciw temu, 

skoro jenerał sobie życzy. (Powstaje zgiełk 
w sali.)

Przewodniczęcy (do świadka): Pozostań 
więc pan w sali świadków, jeżeli będziesz 
potrzebnym, to cię każę zawołać.

Lebrun: Chciałbym pokazać dokument. 
(Nowy zgiełk). ’v ^£>ąja»o0<ri &

Przewoduiczęcy niecierpliwie: Jeżeli
pan posiadasz dokumenta, to wręcz je 
komisarzowi rzędowemu. Gdy będziesz 
potrzebnym, to cię każę zawołać, .teraz 
oddal się. iw « a ; i

Przewodniczęcy zawiesza posiedzenie 
na 20 minut i gdy sęd oddalił się ź sali, 
kapitan służbowy donośnym odzywa się 
głosem : „Osoby rozmawiające głośno
podczas posiedzenia, wydalone będę 
z sah“.

Następnie przewodniczęcy przystępuje 
do słuchania jenerała Jarras, drugiego ad 
junkta dowódzcy armii nadreńskićj i szefa 
jeneralnego sztabu tćj armii. Jenerał Jar 
ras Diskiego jest wzrostu i bardzo ru­
chliwy.

Przewodniczęcy: Masz pan do zako­
munikowania jakie ważniejsze zajścia?

Jarras: Niektóre. W dniu- 13 wydał 
marszałek Bazaine rozkazy na dzień 14 
do komendantów 2, 3, 4 korpusu i gwar- 
dji. W dniu 12 sierpnia uwiadomiony zo­
stałem pomiędzy 2 a 3 godzinę po po­
łudniu przez marszałka Leboeuf, że ce­
sarz mianował Bazaine’a naczelnym wo­
dzem. Napisałem natychmiast do mar­
szałka będęcego w Borny z zapytaniem, 
czy mam przybyć do niego. Od tego 
czasu uważałem zawsze Bazaine’a za głó^ 
wno - dowodzęcego, bo nie odbierał już; 
żadnych rozkazów z głównćj kwatery, 
i Obrońca Lacbaud stawia następnie kil­
ka pytań świadkowi niebudżęcych wię­
kszego interesu. Dotychczasowe zeznania 
świadków dowodzę, że marszałek Bazaine 
stał na bardzo złćj stopie z swym jene- 
ralnym sztabem. - .jrlr-jp-

Dalszym świadkiem był jenerał _Coffi: 
nićres. Zeznania jego nie miały donioślej­
szego znaczenia. Po nim ukazał się w sali 
hr. Kćratry, który był z marszałkiem Ba- 
zainem w Meksyku i po 4 września mia­
nowanym został prefektem policji paryz- 
kićj. Hr. Kćratry powołano z tego powo­
du na świadka, bo dał się był słyszeć, 
że marszałkowa Bazaine przyszła do nie­
go w Paryżu rano o 8 godzinie i prosiła 
go, aby przyczynił się do zamianowania 
jćj małżonka, jedynie zdolnego jenerała 
naczelnym dowódzcę armji nadreńskićj.

Hr. Kćratry stanę wszy przed sędem, 
obstaje, przy swem twierdzeniu, czemu 
przeczy jak najkategorycznićj obrońca 
Lachaud. Juljusz Havre, któremu Kćratry 
powiedział o tem , powołany z tego po­
wodu na świadka, oświadcza, iż nie przy­
pomina sobie tego. Następny świadek je-, 
nerał Palikao nazywa hr. Kćratry po pro­
stu kłamcę. Przewodniczęcy oświadcza 
w skutek tego , iż marszałkowę Bazaine 
zacytuje przed sęd nie jako świadka, ale 
celem wyjaśliienia całćj tćj kwestji. W sa­
li panuje wiąlkie wzburzenie umysłów.

Dopiero o 5 godzinie 40 minut zamknię­
to posiedzenie już przy zapalonem świetle.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 27 października.

Z sędu karnego. — W e wtorek dnia 28 
października, odbędę się w tutejszym sędzię 
karnym następnjęce ostateczne rozprawy: Ma­
teusza Majkuta i wspólnika, Jan a  Kasalika i 
wspólnika, Nusima Bausteina, o kradzież; Ja-

28 października

ofentego Doległy o oszustwo; Józefa Bielewicza 
-O, gwałt_publiczny.

Kradzież.—Starozakonny Wurzel, który się 
cieszy,,ątęrąnpa opiekę policji i sądów i dopiero 
przedwczoraj z więzienia wypuszczony został, 
pąrę godzin po tem przywabił 3 '/j-lątmego 
żydka do pewnćj kamienicy na Wolniey, gdzie 
go na schodach prawie do naga rozebrał i z 
ubiorem uciekł, jednak przed kamienicą przez 
ąjenta policji Mer kia wraz z zdobyczą przytrzy­
many został.

Pożar. — W sobotę dnia 25 b. m. o godz. 9 
wieczorem, wybuchł ogień we dworze na Ka- 
pelance pod Podgórzem, i to jak  się zdaje, 
równocześnie w stodole i w stśrtach, w skutek 
czego cały zbiór tegoroczny zgorzał. W łaści­
ciel p. Turn, chociaż przeciw ogniu zabezpie­
czony, zawsze znaczną stratę poniósł. Zabu 
dowania dworskie zostały ocalone. Opiócz 
sikawki miasta Podgórza, odległego tylko 1/ i 
godziny, i mieszkańców miasta i prawego brze­
gu W isły, z. krakowskiej strony nikt na pomoc 
nie-, przybył, , pomimo że się, całą noc aż do 
rana paliło, j

Cholera W Galicji.— W edług urzędowych 
wykazów pojawiła się cholera w czasie od 1 
do 15 wrzenia,b. r. w 379, wygasła zaś w 414 
miejscowościach. W  wyż powołanym okresie 
czasu panowała przeto cholera w 67 powiatach 
a 1548 miejscowościach, w których do pozosta­
łych na dniu 1 września b. r. 14,243 chorych, 
przybyło do 15 t. m. 36,182, tak, iż ogółem 
leczono w tym czasie 50,425 chorych; z tych 
wyzdrowiało 27,221, umarło 14,800, a  8404 
pozostało w leczeniu.

Nowości literackie. — „Historja Atylli, je ­
go synów i następców” , zeszyt,I. Nakład Gaz. 
Polskiej. Warsz. 1873. — „Gramatyka języka 
polskiego” przez ks. Franciszka Ksaw. Mali­
nowskiego, zeszyt V. Poznań. 1873. — „G ra­
matyka Sanskrytu”, ks. Franciszka Ksaw. Ma­
linowskiego, zeszyt I. Poznań. 1873. — „Mo­
ralność niezależna” C. Coigneta, przekład Zofii 
Grabowskiej. Nakł. Przegl. tygod. W arsz. 1873.

Kolej lw ow sko-czerniow iecka tak jest
zasypana transportami zbożowymi, że jak  nie­
dawno u kolei Albrechta, tak teraz, według 
Gaz. I w o u u kolei Karola Ludwika pożyczyć 
musiała 50 wagonów ciężarowych.

Rusini z Tyśmienicy wysłali dziś ks. Ka- 
czale z powodu jego wyboru na posła, nastę­
pujący telegram: :aaw iaesoo  i^iboiwaa j

„W . P. O. Kaczała w Szelpakach. Szyroko 
po za storony rodynni rozlahtasia w szemyji 
słowiański] sława prawednoho Busyna!

Prynosym Wam poczest’ nałeżuu i. uważały 
budemo Was w.siudy i zawsehdę za naszoho 
najsylnijszoho zastupnyka i za najłuczszoho 
syna Kusy ! Rodymio z Tyamenyci.”

Dnia 25 października 1873 r.
O dezw a. — stowarzyszenie rękodzielników

1 polskich „S iła” istniejące od lat pięciu w W ie­
dniu i mające na celu wspieranie chorych, ja ­
ko tćż i ,w potrzebie będących członków, za 
silanie datkiem przybywających rękodzielników 
szukających tu  zatrudnienia i t. p., chcąc po­
większyć bardzo szczupły fundusz kasy cho­
rych, udało się z prośbą .do ministerstwa finan­
sów o pozwolenie urządzenia loterji fantowćj, 
z którćj czysty dochód przeznaczony będzie na 
wspieranie chorych członków stowarzyszenia 

,oq ę i t  oU : , d -.iia  .fo
Uzyskawszy takowe pod dniem 5 paździer­

nika b. r., nr. 5144, ośmiela się prosić szano­
wnych rodaków o wspomożenie go w zamie­
rzonym celu. Mając nadzieję, że wielu szła 
chętnych rodaków widząc tak dobroczynny cel, 
zechce się przyczynić do jego urzeczywistnię 
nia, tak przez nadesłanie fantów, o które jak  
najuprzejmićj upraszamy, jako tćż przez zaku­
pienie losów, które w polskich stowarzysze­
niach w kraju i za granicą do nabycia będą, 
tuszymy sobie, wsparci dobroczynnemi darami, 
osięgnąć cel zamierzony.

Upraszamy zatem wszystkie pisma polskie 
o zamieszczenie w swych szpaltach naszćj proś­
by, jak  również wszystkie stowarzyszenia pol­
skie, księgarnie i osoby, które sprzedażą losów 
zająćby się raczyły, o nadesłanie; nam swych 
adresów, ażebyśmy losy im przesłać mogli.

NB. Ciągnienie odbędzie się dnia 27 gru­
dnia 1873 r., główna wygrana w wartości 
100 zła.; wygranych 300; bliższe szczegóły 
prześlemy z losami. ooc|S .ow łsie la  J pi:

Lokal stowarzyszenia „Siła”': „IV Bez:
Schleifmuhlgasse 12 w W iedniu,” dokąd się 
wszystkie listy lub zapytania przesyłać uprasza. 

W iedeń dnia 20 października 1873 r. u 
Za stowarzyszenie:

Józef Mikulski.
Zą komitet loteryjny:

Józef Bukowiecki m. p.
Wschodnie muzeum handlowe. —-KomL

tet, który się zawiązał w Wiedniu w celu ba­
dania płodów i wyrobów wschodnich na wysta­
wie wiedeńskićj, postanowił założyć „ Wschodnie 
muzeum handlowe” (Orientalisches Handelsmu-

seum). Na zawiązek ofiarowano już komitetowi 
bardzo znaczną część wystawionych przedmio­
tów chińskich i japońskich!

W Wiedniu, jak wiadomo, powstałe towa­
rzystwo pod nazwą: „Erate Wiener Productiy- 
Geuosseuschaft”; towarzystwo to wyrabia mię­
dzy. innemi fortepiany. Mieliśmy sposobność 
widzenia przed paru dniami kilka instrumentów 
z.tćjże fabryki w składzie fortepianów p. Holl- 
mana w Krakowie, i zwracamy pą nie uwagę 
lubowników muzyki, jako na instruments szcze- 
gólnćj dobroci, które obok zalet strony meeha- 
niczućj mają jeszcze i tę, że odznaczają się u- 
miarkowanemi cenami.

Wodotrysk, urządzony właśnie przed pa­
łacem ks. Schwarzenberga w W iedniu, wyrzuca 
10,000 wiader wody na godzinę. Ponieważ 
spożycie takićj ilości wody z nowych wodocią­
gów wiedeńskich byłoby zanadto zbytkowćm, 
przeto postanowiono, że wodortysk ten w całćj 
swćj okazałości, czynnym będzie tylko przy 
uroczystych sposobnościach, zwykle zaś try­
skać będzie tylko jednym, znacznie zmniejszo­
nym promieniem.

+ Maksymiljan Gross, rodowity Węgier, 
geolog i górniczy, ostatniemi czasy techniczny 
dyrektor głośnych kopalń lauriońskich, zmarł 

3w tych dniach w Greeji. . _ LftOOlail
+ Anzelm Sickinger, rzeźbiarz, jeden z 

głównych przedstawicieli stylu Ostrołukowego w 
Monachjum, zmarł tamże d. 17 b. m.

Komisji, ustauowionćj w Berlinie do roz­
trząsania sprawy gmachń. przyszłćj wystawy 
powszechnćj, w roku 1878 odbyć się mającćj, 
przedstawiono dotąd 60 różnych pląnów.

Panna kustoszem.— z  Hamburg* piszą do
Beri. Frdbl..{, „Panna J. Mestorf objęła zą ze­
zwoleniem ministra oświaty posadę kustosza 
muzeów w Kieł. Jest to może w Niemczech 
pierwszy przypadek, że kobieta otrzymała urząd 
naukowy, ale przyznać trzeba, że .fachowe u- 
zdolnienie nadawało jć j do tego zupełne prąwo 
i skłoniło ministra do powierzenia jćj rzeczonój 
posady”.

Zagrożone wróżbiarstw o. -  Pruski mini­
ster spraw wewnętrznych wydał rozporządzenie 
do regencyj obwodowych, aby w myśl §  360 
nr. 11 kodeksu karnego wytaczali skargi prze­
ciw osobom, zajmującym się „wróżeniem” jako 
rzemiosłem. Minister powołuje się prysytem za­
razem na wyrok najwyższego trybunału w Ber- 
Sinie.Joialaw! w ćo io d y w  “au o id o o - k ę i  

P. Siemiradzki, twórca znakomitego obrazu 
„Jawnogrzesznica”, znajdującego się na po­
wszechnćj wystawie wiedeńskićj, bawi obecnie 
W Warszawie.

W Piotrkowie urządza p. Benduski, forte- 
pianista, przy pomocy amatorów wieczór instru­
mentalne, wokalny na korzyść uczniów tamtej­
szego gimnazjum i studentów uniwersytetu war-
NNtwWM&ei a iw o ń a iN  w ouardvw  ein  

Znany skrzypek p. Józef Wieniawski urzą­
dza na miesiąc listopad trzy poranki muzyczne 
w Warszawie. Zebrania te poświęcone, będą głó­
wnie muzyće klasycznćj. isnisańs ,(&w 

Do zapisów prywatnych na celę edukacji
publieznćj w Królestwie Polskiem przybyły w 
tych czasach następujące: Leona Skaleękiego, 
obywatela ziemskiego, rs; 1500 na stypendjum 
dla młodzieńca celującego w naukach z rodziny 
zapisodawcy, po mieczu lub kądzieli, a w bra­
ku takiego, dla pochodzącego rodem z powiatu 
łęczyckiego; doktora Michała Biruntowicza, 
rs. 3000, ną stypendja dla uczniów z familji 
zapisodawcy, a w braku takich dla colujących 
uczniów ródem z miast Rejowca i Krasnegosta- 
wu; bankiera Mejera Bersohn’a, fs. 5000, na 
zastępowanie opłat szkolnych za celujących 
uczniów gimnazjów warszawskich w 3/., częściach 
wyznania mojźeszowego, w */4 innych wyznań, 
nadto co, la t trzy. 150 rs. tytnłęm-jęd^ęraąowe- 
go zasiłku dla celującego studenta wydziału le­
karskiego, uniwersytetu warszawskiego, wyzna­
nia mojźeszowego.

Król włoski, W iktor Emanuel, przesłał 
100 ,000 ,franków na ręce jeneralnego komisa­
rza włoskiego oddziału powszechnćj. wystawy 
wiedeńskićj, hrabiego Borromeo, na zakupńo 
przedmiotów, sztuki, wystawionych przez różne 
kraje a odznaczonych przez międzynarodowy 
sąd znawców. Hr. Borromeo poczynił najzna­
czniejsze zakupna.tW oddziale ąuatrjącko-wę­
gierskim i niemieckim. , , . .
i W poniedziałek a. 20 b , m. otwarty został 
w Rzymie kongres uczonych włoskich pod prze­
wodnictwem hr. Teiencjusza Mamiani ego.

0  Zmarłym ̂ przed niedawnem czasem w Pa­
ryżu komiku Desiró Figaro opowiada następu­
jący rys charakterystyczny:

Desire miał psa, który co wieczór oczekiwał 
na, powrót, swojego tpąna z teatru. Jeżeli pan 
szedł wesoły, nucąc s o b i e ,  j a k ą  aryjkę pod no­
sem, wtedy, pies chował się do awęjego kątą i 
leżał spokojnie,—■ jeżeli przeciwnie Pęsirć przy­
bywał, milczący, i w złym humorze, wówczas 
pies szczekając w itał i łasił się swojemu panu. 

Pies w iedział dobrze, dla czpgo kę; robi, bo



*»-!• winiKii 28 października 3
W takim rasie zwykle Desiró odzywał się do psa 
temi słowy:

—  ,Tw ój pan grał dziś jak  pie8,;fwięc ty po­
winieneś zjeść jak człowiek!"

I  rzeczywiście słynny komik podawał psu 
całą przygotowaną dla siebie wieczerzę, a sam 
poprzestawał na szklance czystćj wódy.

Teatr.— We wtorek dnia 28 b. m. „Doży­
wocie" Fredry. P. Rychter wystąpi w roli
Łatki. F""V f j JT ■/'

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
25  października piękna pogoda i ciepło; ter 
mometr od 6.4 doszedł do 16 4 R. Dnia 26 
pochmurno; termometr od 4.8 doszedł tylko 
do 8 8 R. Barometr od południa dnia 26 szyb­
ko idzie w górę, rano o 6 dnia 27 stan jego 
był 330.39, termometru 5.0 R. W iatr za- 
choddi.ę JT*T , X T \ f T  O T O  O V !

HOTEL SASKI. Przyjechali: Bolesław Niwic- 
kj wł. d., P iotr Wogak z żoną dyr. komory ross. 
Karol Dąmbski ob., Winc. br. de Gostkowski 
wł. d. z Wiednia; Bolesław Koźmiński z żoną 
wł. d. z Trzonowa; Stefan Sżadnrski inżynier 
z Petersburga; Robert Koncicky inź. z Pragi; 
Mieczysław Kępieński z żoną wł. d. z Galicji; 
Francisz- k Bocheński z żoną'wł. d. z Kongre­
sówki; Petronella Rosenfeld z familją żona do­
ktora ze Lwowa; Ant. Szyrajew ob. z Mielca.

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

Lwowskiłi z dnia 22 październiki.
E d y k t .  Sąd kraj. w Krakowie zawiadamia 

Augusta Johna o nakazie zapłaty 2500 zła. 
na rzecz Józefa Engelsteina.

L ic y ta c je .  W  sądzie obwod. w Samborze 
d. 26 listopada dobra Podmichale.—■ W sądzie 
obwod. w Tarnowie d. 15 g udnia dobra Huty. 
— W  sądzie obwod. w Nowym Sączu dobra 
Lipniczek.

K o n k u r s .  Ks. Jan  Motyl, kapelan miejsco­
wy obrz. łac. w Bruckenthalu czyli Choronowie 
powiatu rawskiego, otrzymał 25 września ka­
noniczną instytucję jako pleban na osierocone 
probostwo w Łukawcu. Do parafji opróżnionćj 
w ten sposób kapelanji w Choronowie należy 
W 8 miejscowościach i promieniu pół mili 805 

' dusz;' Obowiązki pasterskie-pełni kaźdoczesoy 
kapelan sam bez pomocy wikarego. Prawo pa 
tronatu wykonywa pani Leopoldyna z Udryckich 
Soroczyńska. |  s, p q ol-nhod

Gospodarstwo przemysł i handel.
Średnie szkoły rolnicze.—Ażeby doświad­

czenia nabyte od chwili ustanowienia minister­
stwa rolnictwa- co do śreiłnich szkół rolniczych, 
zastosować do najważniejszych kwestji nauki 
agronómicznój i wysnuć ztąd główne zasady

mające być wskazówkami przy subwencjono­
waniu takich zakładów naukowych, zwoła­
ne zostały od ubiegłćj jcąieni dwie koufe- 
rencje znawców fachowych f  osób interesowa­
nych co do nauki agronomicznćj, na których 
obradowano nad najwaźniejszemi w tćj mierze 
kwestjami zasadniczemi. Oświadczenia tych 
konferencji fachowych i doniesienia otrzymane 
przez ministerstwo rolnictwa w ciągu kilku lat 
wywołały przyjęcie pngram u, który co do 
wszystkich ważnych punktów zgadza się z u- 
chwałą tegorocznego kongresu rolniczego, a 
który minister rolnictwa zamierza w przyszło 
ści wziąć za podstawę przy wpływaniu na 
subwencjonowane rolnicze zakłady naukowe. 
Z tego powodu i z uwagi na powszechne za­
jęcie się tą sprawą, program wskazany prze­
słany został wszystkim wydziałom krajowym, 
politycznym władzom krajowym i- to warzy 
stwom gospodarskim. W  odezwie do wydzia­
łów krajowych wspomina p. minister , ze na 
wspomnionych konferencjach nie tylko peda­
gogowie, lecz także powołani praktyczni go­
spodarze jednogłośuie uznali konieczność po­
lepszenia dotychczasowego stanowiska nauczy­
cieli przy zakładach rolniczych i nadania im 
przedewszystkiem prawa do emerytury. Nie 
ulega źadnćj wątpliwości, że przydzielenie do 
pewnego zorganizowanego etatu, nadzieja ure 
gulowanego posuwania się na wyższą płacę 
albo uzyskania dodatków po 5- lub 10 letuiój 
służbie, źe dalśj nadzieja uzyskania emerytury 
i zaopatrzenia dla pozostawionćj rodziny są 
ważnemi pobudkami, które największą część 
najzdolniejszych sił zachęcają do służby- zape- 
wniającćj takie korzyści. Pewną jest wreszcie 
rzeczą, że zawód nauczycielski przy zakładach 
rolniczych, niezapewniający takich korzyści, 
uważany bywa bardzo często tylko jako stan 
przejściowy, który ma ułatwić osiągnięcie sta­
nowiska lepićj zabezpieczonego, chociaż często 
nie połączonego z lepszemi dochodami. A wła­
śnie zawód nauczycielski wymaga jak najwię 
kszćj stałości i trwałego oddania się powołaniu 
i studjom.

Mniejsza liczba rolniczych zakładów nauko­
wych z stale ustanowionymi a dobrymi nauczy­
cielami niewątpliwie więcćj zdziała, niż większa 
liczba niezabezpieczonych zakładów z  niezado­
wolonymi zawsze i ustępującymi z posad nau­
czycielami. Ponieważ nauczyciele niższych i 
średnich zakładów rolniczych pojedynczych kra­
jów nie mogą być przyjęci do etatu urzęduików 
państwowych, przet ) potrzebie mogłoby się stać 
zadość tyiko przez przyjęcie tych nauczycieli 
do etatu urzędników krajowych. Doniosłość, 
jaką p. minister tćj kwestji przypisuje, jest tak 
wielką, że w przyszłości przyznawać będzie 
subwencje państwowe w pierwszym rzędzie ta 
kim rolniczym zakładom naukowym, w których

jeżeli nawet nie są krajowymi zakładami nau­
kowymi w pełnćm tego słowa znaczeniu, nau­
czyciele przynajmnićj uznani zostali za urzędni­
ków krajowych.

Chcąc ułatwić reprezentacjom krajowym o- 
siągnięcie tego celu, p. minister jest gotów przy­
jąć w razie p .trzeby na budżet ministerstwa 
rolnictwa odpowiednią część potrzebnych na 
cele nnukowe kosztów, które w drugićj części 
pokryte zostałyby przez reprezentację krajową. 
P . minister poleca tę sprawę gruntowućj rozwa­
dze tak wydziałów krajowych, którym już o 
becnie podlegają krajowe rolnicze zakłsdy na­
ukowe, jako też i tych wydziałów krajowych, 
dla których takie zakłady są dopiero kwestją 
przyszłości, ażeby w ten sposób osiągniętą zo­
stała zgodność zdań przy dalszych krokach, 
potrzebnych do pomnożenia albo reformy rol­
niczych zakładów naukowych. (Wiener Zeitung(

Wrocław, 25 października. — Przy bardzo 
pieknćj jesiennćj pogodzie, robota w polu 
szybkim postępuje krokiem i sprzęt okopowych 
roślin odbywa się w warunkach nic do życze­
nia nie pozostawiających. Co do kartofli, to 
plon ich może nie całkiem wyrówna przeszło- 
rocznemu, lecz zawsze jeszcze dosyć zadowa­
lającym. będzie.

Coraz to nowe finansowe krachy i tak znacz­
nie podniesione dyskonto w kilku dominują­
cych bankach, jak  np. francuzkim i angielskim, 
nie dozwoliły dotąd handlowi zbożowemu roz­
winąć Bię w tym stopniu, jakby tego odpo­
wiednie wymagały okoliczności; spekulacja bo­
wiem, która wszakże jest duszą każdćj gałęzi 
handlu, przez te wypadki całkiem sparaliżo­
waną została i to jest oto główną przyczyną, 
że ruch zbożowy chwilowo tak mało objawia 
życia. Pomimo tego jednak całe położenie 
dosyć pozostaje stałe i dążność żniżki tu i 
owdzie występującą, tylko za przechodnią 
uważać można.

W Anglji dowozy niemnićj morskie jak kra­
jowe znacznie były większe, a źe przytem i 
pogoda jaknajpomyślnićj sprzyjała, ceny psze­
nicy więc nieco osłabły, choć ogólne położe­
nie ze swój stałości nie wiele utraciło.

Także w Austrji i na W ęgrzech ruch był 
widocznie mniejszym i ceny chwiejne.

Place środkowych i północnych Niemiec, 
gdzie w ostatnim czasie ogromne zapasy zboża 
nagromadzono, przy bardzo chwiejnćm pozo­
staje usposobieniu i ceny po części notują 
niższe.

Ną ostatnićj giełdzie naszćj notowano za 
1000 kilogr. (2460 fnt. poi.) pszenicy na ten 
miesiąc 85 tal., tyleż żyta na ten miesiąc 64)/, 
tal., na październik listopad i listopad grudzień 
62 tal., na kwieeień-maj 1874 r. 6 i y 2 tal.

u p al p i  © r ó -w p i  e n  1 z  y .

KRAKÓW, 27 października.
Obligacje iudemn, galicyjskie . .  

kupon ubiegły . . .  231
4<g LiStji zastawne galieyjskie . . . .

kupon ubiegły . ■ • -j 128 
3%  L isty  zastśwne galicyjskie

kupoń ubiegły . . . . ;  161 
4%  Listy zastiw ne polskie serja I , . 

kupop ubiegły . . . . ;  137 
Liśty zastawne polskie serja I I . 

BO v :kupop ubiegły fig..! 137, 
3 X  Listy zastawne polskie nowe . 
• (kupoił ubiegły . . . 1 7 2  :•

4<g Listy' likwidacyjne polskie , .
kupop u b ie g ły . . . . ,  162 

6 *' Listy zastawne banku kip. gal.
’ kupop ubiegły 9i . 4'1 93 

a v  Listy, zastawne banku włościan.
kupon ubiegły . . . .  193 

Galie, zakładu ’kredyt, ziemskiego:
5 i/3X  Listy zasf. 36-1'etnie srebrem. 

- 6 j i  Listy zaśt. 36-letnie banknot..
6 *  „ Ą  18-tótótó I , ,  *

Akcje kolei warsząwsko-wiedenskiej. 
1 ”  galic. Karóla-LudWika . .

” y, ,lwówsko-czern.-jaiikićj , .
’’ banku dla han. i przem, 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła.................
„ 5X  (Donau-regulirung).............
„ premjowe węgierskie.................
„ 3%  tureckie 400 franków . . . .
„ miasta Stanisławowa . . . . . . . . .

Srebrbnow e austrjadkie IV sR. . . . . . .
w kuponach ..............................

,, (obrączkowy rub e l)    •
Ruble papierowe rossyjskie...............
Talary pruskie . . .......................
Dukat obrączkowy................................
SO-frankówka........................................
Rumuńskie obligacje 1Q0 tal, . .  , .

WIEDEŃ, 25 paździor.
Benta ąustrjacką 5 % ................ ..

„ 1 „ w Srebrze 6% .
• I  K  "  L ,»\ (3G 0 iniri w  x9
Z roku 1839 eałe za 100 zła.. . .  I . .  

„ ,1839 */s‘ » 100 „  . . . . . .
4% rzad. z r. 1854 za 250 ...............
6% ,‘, „ 1860 całe „ 500 zła. r.
6% „ „ I860 V, „ 100 „ .
Rządowe „ 1864 za 100 zła...........

ptacą żądają
Zła. e. Zła. c.
73 — 76 1
68 60 70 60

75 77 -L

92 76 94 f6

91 76 93 60

91 60 93 50

77 75 79 60

80 — 82 50

1 ;)T ag 93 i -

204 50 
130 —1

q‘{ _
208 60 
136 —

95 — 
72 —
63 —

24 —
98 — 
75 — 
56 —

106 76 
106 — 
167 T-  
153 — 
167 — 

5 39 
9 — 

30 50

108 65 
108 — 
170 — 
154 — 
169 — 

5 51 
9 13 

32 50

67 90 
72 10

68 10 
72 20

266 — 
220 — 

92 25 
98 50 

103 — 
132 —

267 -  
224 -  

92 75 
99 — 

104 — 
132 60

Węgierskie poż. prem. na 100 zła___
Kredytowe 1860 r , . . . .  „ lOOzł.m.k.
K rakowskie i. 1 : .  „ 20 zła. . .
Ofen ( B u d y ) . | . „ 40 „
R udo lfa ,,...........   ,, 10 „
Salzburga .   ............    „ 20 ,,

O b lig a c je :
Indemnizacyjae galicyjskie...............
Pożycz, kolei węg. sr.6jg szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
Aaglo-austrjackie . . . .  
Boden-Credit austrjac.
— n n— węgierl .
Franco austrjackie . .  ,

„ węgierskie .•».. 
Galie, banku hipotecz.

„ dla handlu i prz ..
„  Landebk. Lwów. 

Handelsbank wiedeński 
Interventionsbank j . . 
Landerbank Yerein. 
Nationalbank . .  1 .
Unionbank i .
Vereinsbank austrjackie ,,
•Verkehrsbank  ..........   „
Wechslerbank wiedeńs. ,, 
Wechslerstuben Gesel.. „ 
Wiener Bank Verein. . .  „

. za 120 zła.
• .»> 80

80
n

• t t 80 n
f t 80 t f ‘

• » 200 t t

• Ń 80 t t
100 t t

i  T 200 -  t t

& t t [ 80 t t

•  t t 140 t t

. za 200 zła
80
80
80
80
80

B Y saw  vAkcje kolei:
Arcyksięeia Albreehta 200 z ła . . . .
Alf61d F iu m e..............  200 zła. sr.
Dniestrzańska 200 „ „ .
E lisabeth    ..............  200 zł. m. k,

•„ Linz Budw. 200 zła: sr.
E peries-Tam ow   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . . 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr .. .  
Kaschau O derberg ... 200zł. m .k.. 
Lemb. Czerń. Jassy .. 200 „ . . . . .
Rudolfbabn . . . . . . .  . .  200  ̂ sr. . . .
Siebeńbiirger I. 200 „
Staatsbabn (600 fr.). .  200 „

„  I I  em isji.. 800 „

Stidbahn (Lombard.), 200zł.m .k ..
T heissbahn   200 „ .
Tramway wied. . . . . .  200 „ ........
Węg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . . . .  

„ Nordostbahn . .  i  200 „
„ Ostbahn (600 fr.) 200 „

płacą | żądają Ssflfllrl • płacą żądają
Zła. e . Zła. c. Akcje przemysłowe: Zła. c. Zła. c.
7 3 - 73 50 Baugesells. allg. oest. 120 24 50 21 50

160 60 161 — W ied .. . .  100 zł. w. a . . 81 — 85 —
22 — 23 — Bauverein „ tóo „ „ „ „ 22 25 25 75
23 50 24 — K ałusza ................. - - 200 „ „ „ — — —
12 50 13 — Masz. wied............. |- - 200 „ * , — — —
----- \ 15 — „ lwow. . . . . . . -- 1 0 0 „  „ — — —

Parcelacyjne galic. i- - 100 „ — — -----
Wied. parcelacyjne !•• 100 „ 24 — 2<V —

72 50 74 —
92 — Listy zastawne:

Allg. oest. Bd. Kr. los. . .  b%  z ła .sr... — — 9(
„ „ 33 lat los . .  5 #  w. a . . . . —- — 7<• —

116 50 117 — » „ gm. 40 . . • • tt tt 81 — 8‘ —
'— _ ------ Galic. Banku H yp.. . .  6X  yr . Ł  . r . — -j- 8‘i —
40 60 41 50 „ Banku Włość . . 6 ^  b n • • • __ ' ■■ 9 2 —
37 — 37 50 Nationalbank......... . .  6;,;' m. k . . . . —
14 — 16 — Ji » • • • • • . .  6X  w. a ----- 90 50 9() 75
—: — -------- Węg. tow. k red .. . . •• 5>/a*  B 80

t  ■!
25 81) 75

_____ __ Obligl pierwszeństwa:
66 — 67 — Arcyks. A lbrechta. 100 w. a. . . . —j — —̂ —:■
25 — 26 — Alfold F iu m e .. . . . . .  5%  z ła .s r.. . — — 8 i  —
78 — 80 — Dniestrzańskię.. , . • • B B ■ • — — 4() —

906 — 910 — Ferd. N ordbahn.. . .. .  5 X m .k .„ .  , 90, — 9 —
104 50 105 — tt it n- • • • . .  3%  zła. . . . 87 T t - —
27 — 28 — n n ri: ■ • • • . .  zła. sr .. . 104 — 10.1 50

105 — 107 — Gal. Kar. Lud......... ■ • * " • • — — - —
130 — 132 — „ n .  em.............. .. 3% b . . . . . 99 —
70 — 72 — „ 1871 m....... .. 5* B ......... — — -----
56 — 67 - Kasz. Oderb........... . .  6 *  B ......... — — 85 —

Lwów.-Czem.-Jassy:
„. 11865:____ 3%  sr. w. a . . 71 — 72 -

'------- —- — „ 1X 1867.'... - - 3%  B B B 86 — -----
131 — 132 — w III 1868----- * • • 'óAf b > j  » 73 — 73 50
------- — — „ IV 1 8 7 2 . . . . . .  • -n- b — — - —

204 50 205 50 Miihr. Sch( Central. • • • B B B — — 50 - a
— ' — — — Siebenburgen I. . . . . . 3 %  sr. w .a ..; 83 25 83 75
------- ------- Siidbahn (Lombardy). 3 „ „ n 108 50 109 50
1950 1985 Theissbahn............. ■ • 3 b . . . . . — — - —

205 50 206 — Węg.igalic. Łupków. . 6 B . » — — 73 —
125 — 127 — „ Nordostbh... 300 3 S  B B B 66 — 68 —
131 -i
1 AO

132 —
i ad „ O s tb a h n ... . 300 3%  „ B b ~ - — 65 —

1035 —-

315 60 316 50 WARSZAWA, 21 paźdz. R',',! k. Rsr. k.
------- ------- Listy zastawne serii 1 4V  . . . . . . . 94 _ 94 30

153 — 153 50 » n n 2 . 4% .........i . 92 90 93 20
188 - 190 — kupon ubieg ły ................ . . 1 32 - _
160 — 161 — ji now© •»«*,, . . . 3 % ............. 92 66 92 96
------- ------- kupon ubiegły............. ......... 1 65 _ __ _
------- 100 — tt likwidacyjne . . .  4 * ........................ 78 45 78 75
61 50 62 50 kupon ub ieg ły j.................... —155 -----

Targi nasze ostatnie przy średnim dowozie 
i niezłćj do kupna chęci dosyć, jak na te cza­
sy; ‘ ożywione były i piękniejsze zrarno tak 
pszenicy jak żyta łatwo znalazło pokup.*. f

Notowano 100 kilogramów (246 fntrpol.): 
pszenicę białą 7V12- 8 5 /6, żółtą 8y ,2;
żyto 6 ll/12.— 7 \f ; jęczmień 6 ‘/4 — 7; uwieś 
5 '/ą 5 '/a 1 groch fii/j-OS/g; wyka4'/6—4>/3;
łubin żółty4 '/4—4 y2, niebieski 3 2/3-—4; rzep 
 ̂V2 T*!,/i2.'i rzepik 7 — 77/j2; koniczynę (za 

50 kilogr.) białą 1 3 — 15, czerwoną i i —‘18 
talarów.

Okowita słabiśj, za 100 litrów (100 kw. poi.) 
100(l/o Trallesa w miejscu i na ten miesiąc 
24'/g tal., na październik-listopad "215/6 tal., 
na listopad-grudzień 202/3 tal., na kwiecień- 
maj 1874 r. 20s/ i  tal.

Banknoty austrjackie po 887/g tal. za 150zła., 
banknoty ross.-polskie po 817/s tal. za 90 rsr.

Bank rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki 
i  Sp .— Filja wrocławska.

Ostatnie wiadomości.
Ogłoszone w Wiener Zeitung zwołanie 

sejmów na dzień 26 listopada, stawia z 
góry bardzo blizki termin najbliższej sesji 
rady państwa. Trzy tygodnie zaledwie 
czasu — a sama dyskusja adresowa i we- 
rifikacyjna zajmą przynajmnićj dwa tygo­
dnie ! — W bieżącym tygodniu nastąpią 
wybory z wielkich posiadłości, dzisiaj wy­
bierają izby handlowe galicyjskie.

Wybory w Czechach pokazują, że Czesi 
nie zdecydowali się jeszcze jaką mają iść 
dregą, czy biernćj czy czynnćj opozycji. 
Wybrano bowiem zarówno takich kandy­
datów, którzy są za abstynencją, jak i 
takich, którzy są przeciw abstynencji. 
Do tych ostatnich należą między innymi 
hr. H a r r a c h ,  Edward G r e g  r , S i- 
m a s z ek  (redaktor Posła z Prahy) i wie­
lu innych:

W  chwili zamknięcia dziennika docho­
dzi nas wiadomość, że krakowska izba 
hanhlowa wybrała posłem do rady pań­
stwa p. Alberta Mendelsburga.

Telegramy „Kraju14
Czerniowce 26 października. Z izby 

handlowćj wybrany posłem Izaak Rubin-
śtćin: ogeeinQ pnTt S i S ,swo«

Praga 27 października. Jutro i poju­
trze odbędzie się tutaj zjazd nowowybra- 
nych posłów czeskich. Głównym przed­
miotem narad będzie: czy brać udział 
w radzie państwa czy nie? Stanowcza 
uchwała jednak tutaj jeszcze nie zapa­
dnie, dopiero na następnym zjeżdzie we 
Wiedniu.

Paryż 25 października. Na odbytem 
dzisiaj zgromadzeniu bonapartystów u- 
chwalono protestować przeciw projektom 
restauracji monarchicznĆj.

U  Avenir nationale został dziś skonfi­
skowany za artykuł przeciw hr. Cham- 
bord. Patrie donosi o bliskiem powołaniu 
marszałka Canroberta na wysoki urząd 
wojskowy. W procesie Bazaine’a trwa da- 
Ićj przesłuchanie świadków.

Paryż 26 października. Dzienniki re­
publikańskie donoBzą, źe tych 30 depu­
towanych z Alzacji i Lotaryngji, którzy 
po zawarciu pokoju wystąpili z izby, po­
dali do nićj teraz adres oświadczający się 
ża utrzymaniem rzęczypospolitćj.

Florencja 26 października. Minister 
Minghetti odpowiedział deputacji kupie­
ckiej, która prosiła go o środki w celu 
podniesienia handlu, że najlepszym" do 
tego środkiem jest zwrot 40 milionów, 
które skarb państwa pożyczył od banku, 
i że nad tym krokiem właśnie się zasta­
nawia. ; »i«ow ołi>aoaą'nagu8'.q ai.Jw.csiod - 

Kursa. — Wiedeń 24 paźdz. godz. 2.10.
Akcje kredytowe 198.00.—Londyn — ...—.__
Srebro — —. — Dukat— -.— Lombardy 
152.—. — Losy z 1864 r. 130.50. — Akcja 
franko-austr. 35.:—. Napoleony .— — 
Akcje kolei Karola Ludwika 198.—. — Akcje 
kolei lwow. czerń. 130,—.— Akcje kolei półn. 
wschodnićj — . — Akcje banku związków. 
25.—. — Oblig. indeinn. gal. 72.50. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 102.—. — Akcje anglo- 
banku 113.—.— Akcje kolei rząd. 313.—. — 
Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
150.—. — Tramway 158.—. Banku budowy 
20.50. — Akcje kolei wschodnićj 61.—. — 
Akcje banku anglo węg. 37.—. — Akcje kolei 
zjeda. 101.—.— Losy tureckie 52 50.— Losy 
premj. węg. 72.—.— Akcje kolei bogumińskićj 
—. —. £" Akcje kolei ces. Elżbiety jl98.—.

Usposobienie giełdy: mdłe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny;
Stanisław Gralichowski,



4 KRAJ z wtorku 28 października.
■ J l / ***—

Syrup Pagliano.
Środek ten powszechnie znany, jest nie­

zrównany w swoich skutkach leczniczych. 
Czyści zupełnie wszelką zepsutą krew, ni 
szcząe domieszane zie soki, wzmacnia zaś 
i  posila oczyszczoną — w ogóle uzdrawia 
w bardzo krótkim czasie, nie pozostawia­
jąc na później szkodliwych części.

W  Krakowie nabyó go można w aptece 
W iktora Redyka na Małym Rynku.

Syrup piersiowy
G. A. W. Mayera. 

Lek: d o m o w y
Doświadczony od 18 lat we wszystkich 

z zaziębienia pochodzących cierpieniach 
piersiowych i szy i, w ’Paryżu 1867 roku 
nagrodzony.

Wiele setek doświadczeń o dobrym sknt 
ku nadchodzi co rok i  można je  widzieć 
u powyższego.

Prawdziwy Syrup Pier8iOWy jest za­
wsze do nabycia w Krakowie W aptece p . 
WIKTORA REDYKA na Małym Rynku i 
PIOTRA KRQKIEWICZA na Stradomiu — 
w Tarnowie u p. W. T. A. W ielogórskiego 
— w Przemyślu u p. Edw arda Machal- 
skiego, w Brzeżanach u p. B. Fadenhecht.

J LS ls ła d
c. k. uprzy. 

pierwszych i jedynie w Austro -W ęgrzech  
istniejących, na belgijski sposób urządzo­

nych “  J

p A b r y k  
zwierciadeł lanych i szkła

zwierciadlanego
: r  f  W  * r r  *

Jędrzeja Ziegler’a syn
w Wiedniu, m iasto, Schottenhof

i polec.a w i e l k i  z a p a s  najbielszych p o ­
dwójnie mocnych zw ierciadeł lanych, nie- 
obłożonego zwierciadlanego szk ła  na okna 
wystawowe, 2  i 5  linij grubego sz k ła  i.a 
dachy i I cal grubego sz k ła  na podłogi, 
pojedynczo m ocnych, białych i półbiałych 
zw ierciadeł, nieobłoionego sz k ła  na fo to ­
grafie i zw ierciadeł zwanych Judsnm ass- 
Spiegel. je s t  także na składzie wielki 

wybór zw ierciadeł w złotych 
B O B !  i drewnianych ram ach według 

najnowszego kształtu.
9  (4684 1-12)r

ZMIANA L O K i f l l l l f
K A S A  OSZCZĘDNOŚCI 1

MIASTA KRAKOWA
wraz z zakładem pożyczkowym na zastawy ruchome

zostająca dotychczas w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia* 
przeniesioną została do domu „Konsumpcyą“ zwanego, na rogu ulic

Nowa brama i św. Rocha, naprzeciw jatek, pod L. 468 *
położonego, o czem p. t, strony interesowane i Sznowną Publiczność zawiadamiamy.

Kasa Oszczędności przyjmuje wkładki na książeczki i płaci od takowych 
procent w  stounku 6°|0 od sta  rocznie.

Biura dla P. T. Publiczności otwarte codziennie, z wyjątkiem świąt i nie* 
dziel, od godziny 9ej rano do lej popołudniu.

Kraków dnia 25 Października 1873 r. 8a
(4691 2-3) V ; D y r e lto y a .7; 1

L. 4148.

W  celu sprzedaży drzewa na pniu przeznaczonego do wyrębu na rok 1874 w lasach państwa rządowego Niepołom ice od­
będą się w k. Zarządach leśnych publiczne licytacye. Miejsce i przedmiot sprzedaży, tudzież cena wywołania i termin li-

cytacyi oznacza się następująco:

Stósownie do zakończenia, mojego inseratu 
z dia .8 b. m. ogłaszam, że z odpowiedzią 
Judy Goldberga zrobiłem pewien użytek, 
lecz wcale nie literacki. — Bezprzykła­
dnie cyniczne kłamstwa i kalumnje Judy 
Goldberga umieszczone w inseracie „Kra­
ju" z dnia 21 b. m. w chęci wywarcia 
śmiesznój i głupiój zemsty na osobie p. 

Zdzisława Bogusza, spowodowały mię do kroku 
prawdziwie hańbiącego, t. j. do wystąpienia pono­
wnego przeciw Judzie Goldbergowi, najprościej 
szemu żydziuchowi, obwinionemu - do. tego o zbro­
dnię oszustwa. — Cały inserat Judy Goldberga 
jest najzupełniejszem kłamstwem) Juda Goldberg, 
wiernik tylko dzierżawcy, — a nie dzierżawca w 
Rzemieniu udając w obec sądów pokorę wilka 
złapanego w dole, rzuca się wściekle na p. Bo­
gusza i stara się kłamstwami i chęcią szarpania 
sławy zająć publiczność, ą tem samem odwrócić 
jój uwagę od ogromu popełnionego przez siebie 
oszustwa. — Ogłasza on, że nie jest o śjadną zbro­
dnię obwiniony. Ogłosiłem i ogłaszam publicznie, 
i e  Juda Góldberg jest obwiniony o zbrodnię o- 
gromaeęo oszustwa, które prze? komisje sadowo- 
karne już,skonstatowane zostało; jeżeli tak nie jest, 
niech J. Góldberg ze skargą o oszczerstwo przeciw 
mnie wystąpił Nadmieniam w końcu, Judzie Gold­
bergowi, że p. Bogusz zanadto siebie ceni, by go ka­
lumnje pierwszego lepszego żydowskiego łapserdaka 
irytować miały, mnie zaś Juda Golberg wcale nie 
dokuczył ogłaszając, że jestem lokajem p. Bogu­
sza, bo gdyby i tak było, czułbym się jeszcze nie­
skończenie wyższym oć( prostego żydziucha obwi­
nionego o zbrodnię!! Ze nie, jestem  lokajem lecz 
przełożonym, obszarów dworskich w Rzemieniu, 
co mu dokładnie wiadomem być musi, wkrótce 
bede mu sie starał dóifcieść. (4697)

Rudolf Blalikiewlcz
j przełażony obsz. dwór. i właś. pos. ziem.

D r. P a t t is o n ’a

gosccowa
uśmierza zaraz i leczy prędko

z gośćca i reumatyzmu
wszelkiego, jako  to : bólów w twarzy, piersiach, 

.szy i i zębów, dny w głowie, rękach i kolanach, 
darcia . "w członkach, boleści w krzyżach i łę t  
dźw iach,evrodoilstiD w ntshw tG  (4641 3-12)

W  paczkach po 70 cent i w półpaczkach po -10 
ct. dostanie u  p. S tockm ara, aptekarza w Krakowie.
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Grójec D. IV. Poręba Nr. 80 Zrąb c z y s t y . . . . . . . . . .
Grójec D. IV. Poręba N. 75, 76 i 77 wyrąb nasienników 
Grójec D. IV. część poręby 17. 77 wyrąb nasienników .
Rudno A. II. Poręba N. 98 zrąb czysty.......................
Gumięko Poręby N. 110, 111, 112 las niskopienny.
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4 12 96 93 10
7

690 17
987 U s z e w 17 listopada 1873 27.97 111.87 — 636

8
9 G ro b la
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Gawłówek A. III. za Szewczykiem poręba Nr. 58
Wyrąb nasienników ....................................................

Gawłówek A. III. za Flakiem poręba Nr. 59 wy­
rąb nasienników........... .......... .................................

Gawłówek A. III. aa Szewczykiem poręba Nr. 61
zrąb c ie n is ty ......... .............................................................

Gawłówek A. IV. za Szewczykiem poręba Nr. 62
zrąb cienisty ........................................... . * . . . . . . .  ••

Dziewin A. II. poszczelny kąt poręby Nr. 72 do 74
częściowo zrąb cienisty.................... ........ .. .....

Dziewin A. II. część porąb Nr. 72 i 74 zrąb cienisty
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Poszyna ;
Poszyna A. III. Zrąb z u p e ł n y . . . , .................. ...............
Poszyna A. 11, Poręby N. 77 i 78 wyrąb nasiennik 
Koło C. Koźlica las niskopienny ..............................
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Stanisławice

Kolanów A. III. Okrągła poręba Nr. 86 zrąb czysty 
Stąnisląwięe A. III. Osikówka porębą Nr, 67 zrąb

Czysty . i i . . . . . . . . . . . . . . . .  . i . IV.YM . . . . .........
Stanisławice A. III. Osikówka poręba Nr. 62 wyrąb 
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Bratucice

Od Strzeleckiego A 
Biały Ług A. V.

zrąb zupełny . . .  
Biały Lug A. V. 

zrąb ciemny. . . .

. IV. poręba Nr. 76 zrąb ciemny 
poręba Nr, 89 zachodnia część

joręba Nr. 8? wschodnia część,
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s p : : 5 5 . Głównfewaruńki  ńcytacyt  jaąll z £ r
1. Sprzedaż nastąpi eałemi porąbami w ten sposób, iż wszystko w jednym zrąbie do wycięcia prze­

znaczone drzewo sprzedane będzie ryczałtowo. . .. ..  ..
2. Przed rozpoczęciem licytącyi winien każden z licytujących złożyć do rąk komisyi wadium wyno­

szące 10 procent ceny wywołania, która kwota aż do zupełnego uprzątnienia drzewa z lasu jako kaucya
w depozycie zatrzymaną zostanie.  ̂I r, % o o V V !T r’? r 1 ® |— e .......... sdwódn^or

3. Oferty pisemne wniesione być mogą na ręce miejscowego zarządcy leśnego, a to tylko do 6 g o ­
dziny popołudniu w dniu licytacyę poprzedzającym. Takowe winne być opieczętowane w wadium Zaopa­
trzone i przez oferenta własnoręcznie podpisane. Niemniej, mają żawięrą^ ^oj^ładne oznaczenie rewiru i Nr. 
porębu, z którego oferent życzy sobie zakupić drzewo, jako też i cenę, którą za nie ofiaruje, nareszcie i 
wyraźne oświadczenie, iż warunki licytacyjne są mu dokładnie znane i takowe bezwarunkowo przyjmuje.

! 4. Przed zupełnem uiszczeniem ceny kupna materyały drzewne z lasu wydane nie będą 
O bliższych warunkach można się; dowiedzieć w Dyrekcyi lub u dotyczących Zarządów leśnych.

c. k. galicyjskiej Dyrekćyi lasówJij^|pen.oo?;: ...
BolechÓW dnia 16 Października 1873 roku. (4682 2-3)

W drukarni „Kraju" pod zarządem St. Gralichowskiego.


